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| SUŃ prenumerata w Stolicy roczna zltp. 40 — 
kwartalna złtp. 12 — miesięczna złtp. 5 — 
kwartalna po województwach zltp. %9. 


WIADOMOSCI KRAJOWE. 

PATS Roaskaas Dzienny. 
W KN P oca Dnia 13 Czerwca 183k r. 
Postępują na Kapitaniw klasy. | Dowódzca kam- 
panij 2 lekkićj pieszej, Kapitan klasy 2 Adamski Sta- 
 misław, i Dowódzca kompanii 4 lekkićj pieszćj, kapi- 
tan klasy 2 Lewandowski Grzegorz. 
| Na Kapitanów klasy 2. Zkompanii 3 lekkićj pic- 
szej Porucznik Giedrojć Justyn'i z bateryi I lekko-kon- 
néj, Porucznik Skracha Jerzy, do kompanii L pozy* 
cyjnój pieszćj. — Z kompanii 5 pozycyjaćj pieszćj Po 
rucznik Romiszewski Hipolit, do kompanii 4 pozycyj- 
nćj pieszćj. — W kompanii 2 pozycyjnćj, Porucznik 
“Klasen Stanisław. — W kompanii 2 lekkićj pieszćj, Po- 
rucznik Rylski Paweł, — W kompanii3 lekićj pieszćj, 


‘Porucznik Horain Ignacy. — Ze Sztabu artyleryi czyn- 


nójy Porucznik Głowczeński Józef, z przeznaczeniem 
„ma Adjutanta Sztabu artyteryi. 
|. Na Poruczników. W dyrekcyi artyleryi, Podpo- 
rucznik Wysickierski Grzegorz. — W pułku artyleryi, 
Podporucznik. Siedlikowski Wincenty. — W bateryi 
"Łlę ko-konnćj, Podporucznik Michałowski Ignacy. — 
W bateryi 3 lekko-konnći Podporucznik Menttńskilkón: 
stanty. — W kompanii 3 pozycyjnćj pieszćj, Podpo- 
> dwór m a 23 kyja — W kompanii 3 lekkićj 
ieszćj, orucznik Nej nder. 
P Na. Podpóruczników, ejman Alexa 
Podoficer Ordon Konstanty, — W bateryi 3 lekko-kon. 
néj, Podoficer Lange udwik. — W kompanii I pozycyj. 
nćj pieszćj, Podoficer akowski Tomasz. — W kompanii 
2 pozycyjnćj piesze]; Podoficer Radoński. — W kom- 
anii 2 lekkićj pieszćj, Podoficer Dietrich Jan. — 
W kompanii 3 lekkiéj pieszćj, Podoficer Domagalski 
"Jan. — W oddziale rakietników pieszych, Podficer 


W bateryi 4 lekko-konnćj, 


Piątkowski Jan. — Z kompapii l lekkićj pieszćj, Pod- 
oficer Szablicki Józef, do kompanii 5 pozycyjaćj pie- 
szćj. T 

Do parku artylery. Z kompanii 3 pozycyjnćj pic- 
széj, Podoficer Tigi Jan. 2 zompanii 5 payi- 
néj pieszćj, Podoficer Kisieleski Felix. — Z kompanii 
4 lekkićj pieszćj, Podoficer Zieliński Michat. 

Do batalionu artyleryi. -Z bateryi l lekko-konnćj, 
Podoficer Zaborowski Fokitew: — Z bateryi 2 lekko 
konnćj, Podoficer Czachnowski Karól. — Z bateryi 4 
łeko-konnćj, Podoficerowie: Starzyński Ignacy i Ru- 
dnicki Józef. 

Do odziału Jenerała Chłapowskiego, A bateryi 3 
lekkoskonnćj, Wachmistrz Malinowski Andrzej. 

Postępują na. Kapitanów. Adiutant połowy Na- 
czelnego Wodza, Porucznik Nabielak Ludwik. 

Do putuku I piechoty: ztegoź < s Porucznicy: 
Dobczyński Ludwik i Stępkowski Wincenty, ostatni 
z pozostawieniem przy obowiązkach Ad ułanta batali- 
onowego. 

Do putku 2 piechoty, ztegoż pułku Porucznicy: 
Bojarski Edmund, z pozostawieniem przy obowiązkach 
Adjutanta batalionowego. Gajewski Felix, Korzeniewski 
Ludwik, Zapałowski San, Pomorski Felix i Dekański 
Ludwik. 

Do pułku 3 piechoty, z tegoż pułku Porucznicy. 
Grabowski Kajetan, Rychłowski Józef, Przewłocki 
Franciszek i Cichowski Kacper, ostatni dwaj z po» 
zostawieniem przy obowiązkach Adjutantów batałono» 
wych. | 
o pułku 4 piechoty, z tegoż pułku Porucznicy: 
Kosicki Alexander, Janowicz Karól, Dunin Julian, 
Dłuski Antoni, Kulczycki Józef, z pozostawieniem 
rzy obowiąkach Adjutanta polowego przy Jenerale 
Diiwicyi Małachowskim, Dowódzcy 3 dywizyi piechę- 
ty; Łosowshi: Mateusz, Przeradzki Adam, Nicmens 


pF 


NONE AE CG a JG CTR O CE EA ZO CA A AE A AAC 


towski Tadeusz, z posostawieniem 
Adjutanta putkowego, Pawłowski 
` ki Tytus. ` (Dalszy ciąg nastąpi) 


+ 
Prawo zapadłe na dniu 20 Czerwca. 
Izba Senatorska i Izba Poselska. 
Naprzedstawienie Rządu Narodowego i po wysłachanio 
adania Komisyj Sejmowych, zważywszy: iż nagłe po» 
trzeby ojczyzny zniewalają użyć wszelkich środków, ja- 
kie tyłko celóm zasilenia skarbu , mogłyby być przedsię: 
wzięte. Bacaąc, Że w teraźniejszćj walce o niepodległość 
kraju, zbywające od służby Bożćj złoło i srebro kościel- 
ne pobożnością przodków nagromadzone ,' tudzież kruszec 
ten w domach modlitwy będący, nie mogą bydź lepiej 
użyte, jak na odzyskanie bytu narodowego, uchwaliły 
4 uchwałają co następuje: 
Art, I, Wszystka złoto i srebro w kościołach i do- 
mach modlitwy wszystkich wyznań w całćj rozciągłości 
Królestwa Polskiego będące , a niekoniecznie do służby 


Bożćj potrzebne , zajmuje się na użytek kraju, Zostawia|- 


się wszakże wołność przełożonym kościołów , zastąpienia 
ilością pieniężną w brzęczącćj monecie wartości, na jaką 
te sprzęty otaxowane zostaną, 

Art, 2. Wybrani przez rady obywatelskie, w każdóm 
Wdztwie Członkowie pod prezydencyą Biskupa, w razie 
jego niebytności właściwego Sofragana lub zastępcy , co 
do własności wyznania katolickiego, a pod prezydencyą 
obywatela z przybraniem przełożonych wyznań nię kato: 
lickich , gdy chodzić będzie o własność tychże wyznań, 
sprawdzą spisy sreber i złota po kościołach, zakonach i do- 
mach modlitwy znadującychsię i tez nich, które do służby 
Bożćj nie okażą się nieodbicie potrzebne (ocenienie czego 
patryotyzmowi Komisyt niniejszóm prawem .postanowio- 
mój, najmocnićj się porucza), przeszlą mennicy z dokła- 
dnym spisem wagi. Tiząd Narodowy dla nadania jedno: 
stajnośçi działanio, po porozumieniu się z Władzami du- 
chownemi, wyda stósowne Komisyom intrukcye, 


Art. 3, Na wartość tego srebra i złota wydone będą 
duchownym obligi skarbowe 6 od sta przynoszące rocznie, 
, licząc za czystą grzywnę srebra podług oszacowania przy: 
sięgłych zp. 86 86/125 na kapitał, Wartość złota oce- 
niong będzie, stósownie. do art. 67 postanowienia d, | Gri- 
dnia 1815 r. Obligi te własność kaźdego kocioła i domu 
modlitwy stanowiące pod każdem pozorem, nie bedą mo 
gły bydź przed upływem termina amortyzacyj, kościołow 
lub domom modlitwy odżbrane. 

Art. 4, Procent od wyżćj wzmiankowych obligów 
6070 corocznie przez skarb na amortyzacyą, aby gdy się 
dostateczny uzbiera kapitał, sprawione były dla każdego 
kościoła takież, same scebra jakie dziś dachowieństwo skła- 
da w ofierze ojczyźnie. 

Art. 5, Wykonanie niniejszego postanowienia poleca 
się Rządowi Narodowemu. ` 

Ninićjszą uchwałę po nadania jéj przez Izbę Senator- 
ską i Ixbę poselską mocy prawa, zalecamyi rozkazujęiny 
umieścić w Dzienniku praw, oraz przesłać do Senatu, 


rzy obowiązkach | ści, prawo niniejsze jak mające wszęlką moc obowiązująe 
ojeiech i Pzeradz. |cą ogłosić, — Don w Warszawie d, 20 Czerwca 1331, r 


(Tu podpisy.) ` 


— Komisya Rządowa wyznań religijnych i oświecenia 
Publicznego. — W przekonaniu, że od dobrego nadania 
kiernnka edukacyi publicznćj, zawisłe pomyślność tak obe = 
cnych przyszłych, pokoleńzKomisya Rządowa pałając chęcią 
poczynić w nićj ulepszenia, któreby temu wysokiemu ce» 
lowi, pomyślay rokować mogły skutek; i pragnąe przy 
wykonaniu tak ważnego dla ludzkości dzieła; otoczyć się 
światłóm gorliwych o dobro powszechne, obywateli , wzy» 
wa niniejszów wszystkich znakomitych w naukach mężów, 
aby jéj myśli swoje, uwagi i spostrzeżenia, nad przyszłćm 
wychowaniem i iastrakcyą publiczną Polskićj młodzieży 
tak wszkołach wyższych. jak i w szkołach elementarnych 
nauki pobierającćj ile tylko. możność dozwoli, rychle 
udzielić raczyli. — w Warszawie dnia 10 Czerwca 1831 r. 
(Tu podpisy.) 
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— Na wczorajszóm posiedzeniu Izb Połączonych, Depu- 
towany Zwierkowski mówił o potrzebie pociągnienia do 
odpowiedzialaości Jenerałów: Jankowskiego i Bukowskiee= 
go zpowoda ostataićj wyprawy. Głos jego dt początek 
dřugiéj dyskusyi; Żądano odpowiadzialności nie tylko wspo- 
maionych Jenerstów, ale wszystkich innych Dowódzców, 
którzy w ciągu kampanii , postępowaniem swojćm sprawie 
powszechnćj zaszkodzili. Mowę P. Gumowskiego okryto 
oklaskami — Uchwaliły Izby wezwać Naczelnego „Wodza 
aby przestępnych pociągnął do najsurowszćj odpowiedzial- 
ności. ISEA SR. > 

— Jenerał Toll objąwszy naczelne dowództwo moskiew- 
skiego wojska po Śmierci Dybicza wydał do obywateli 
Polskich, odezwę datowaną z Pułtuska d. 12 Czerwca 
(30 Maja), w którćj żąda bezwarunkowego poddania się 
wiarołemnemu Monarsze. Polszczyzna w tćj odezwie po- 
kaleczona, zkąd oczywisty na pociechę naszę wypada wnio- 
sek, że przecież nie mógł użyć do napisania jéj rodowiiee= 
go Polaka. Za motywa swojego Żądania przywodzi : że 
korpusy Sierawskiego i Chrzanowskiego zniesione — że 
nam zadano śmiertelny cios pod Ostrołęką — że zwy- 
cięzkie wojska, któremi dowodzi, zbliżają się dla ochro- 
nienia spokojnych mieszkańców od rekwizycyj i poborów 
nałożonych przez buntowników — Że gotowemi (?!) pie- 
niędzmi wszystko płacić będzie — dalej upewnia, ĉe pod- 
dawszy się będziemy się mogli cieszyć korzyściami zape= 
wnionemi w manifeście Mikołaja i w proklamacyi ś. p, bo» 
tatera Zabałkańskiego — wreszcie nadmieniając Że nasze 
dzienniki ogłaszają niebywałe (?!) awycięztwa obja- 
wia nam tę istotnie wielką prawdę, Że „szczęście ojczy« 
zny naszćj może bydź tylko osnowane „ma jak najprędszćm 
ukończeniu działań wojennych,« — Zrozumieliśmy dobrze 
tę odezwę przywódzcy nsjezdników naszych, a mianowicie 
teź pojęliśmy tę wielką przy końcu prowdę , że nam trzeba 
prędko wojnę ukończyć, į dla tego właśnie zbiera się 
w całym narodzie pospolite ruszenie dla dania ód- 
powiedzi na wszystkie razem proklamacye. Śmierć wro« 


Komisyj Rządowych i wszystkich władz krajowych; ałgom i ich przyjaciołom! Naród Polski postanowił zginąć 
w szczegóności zalecamy Komisyi Rządowćj sprawiedliwo- p% bydź niepodległym, i tego postanowienia nie zmieni. 


» 


= 


Niech wiedzą o tém wrogi i gabinely! — niech wiedzą Że 
nawet (czego Opatrzność nie raczy dozwolić) nietylko sa- 
ma Warszawa może bydź stolicą Rządu Narodowego i Sej. 
mu. | Choćby nam tylko piędź Połskićj ziemi została, na 
nićj jeszcze walczyć nie przestaniem. „4ut mors aut vi 
ctoria laeła! - i j á 

— Starozakonni w Płneku okazali się godnymi imienia 
Polskich obywateli. Gdy bowiem Moskałe weszli do tego 
missta, więźnie chcieli się wydobyć na wolność; tymcza: 
sem starozakonni zebrawszy się w masie wstrzymali ich za: 
pędy. Podobnie postąpili sobie, gdy garstka niewdzię- 
cznych cudzoziemców chciała sól z tamecznego magazynu 
grabić, Dzięki Izraelitom Płockim! Niech ten lud wie, 
Że nie intolerancya , ale dobro kraju, dobro powszechnćj 
sprawy narodu kieruje naszóm piórem, i Że chętnie od- 


dajemy sprawiedliwość każdemu ktokolwiek na nię zasłuży. 


~= (Nad.) — Jedno z pism naszych umieściło onegdaj 
głos Dep. Brinkena, miany w Izbie posel. d. 20 b. m. 
Szanujemy opinią Pana Briokena, ale życzymy Redakcyi: 
aby w podobnym razie więcćj raczyła mieć względu na to, 


jaką ztąd korzyść mogą odnieść najliczniejsi czytelnicy jéj, 


pisma. Sat sapienti! „Ksiądz W. 
— (Nad.) — Pan J. oficer od piechoty, mieszkający te- 
xaz przy ulicy Jasnéj; był ranny w bitwie pod Gróchowėm 
d. 25 Lutego. W ośm dni po odniesionój ranie, znajdo- 
wał się w pewnóm towarzystwie zupełnie zdrów, i dziel- 
nie tańczył. Przecież aż doląd ciągle pod pozorćm sła- 
bości przebywa w stolicy, nie dba nawet na uwagi czy: 
nione mu przez kolegów i damy. Ostrzegam go, aby pa 
miętał na swój obowiązek żołnierza; bo jeżeli po upływie 
jednego tygodnia nie uda się do braci za ojczyznę walczą- 
cych, mimo przyjaźni, ogłoszę jego oazwisko (*) F. 
— (Nad.) — Znajdują się ladzie tak nieszlachetni, że 
dla dogodzenia wyuzdanćj swawoli , dla nasycenia swój Żą- 
dzy szkodzenia sławie bliźniego, nie wahają się okryć pła 
szczykiem dobro publicznego i pod tą tarczą świętokradzko 
dopuszczają się obelg, miotając w pismach publicznych po- 
twarze, zarzucają fałszywie czyny poniżające. 
-ezność czyta takowe zarzuty, a nie mając dowodów, ocenić 
-ich nie potrafi. Zasada prawna guisque praesumitur bonus 
donec probetur contrarium, nie douwala nikogo potępiać 
bez dowodów; lecz z drugićj strony człowiek publicznie 
skrzywdzony nie powinien milczeniem wzmacniać uczynio- 
nego sobie zarzutu. 

„Jakże postąpić z człowiekiem , który na ulicy przecho- 
-dnia publicznie zelżyP Czy wzajemnem 'zelżeniem? — 
„Bynajmnićj — wskazać go właściwćj zwierzehności potrze 
ba, aby powściągnęła jego nadużycia. Podobnie i ja przed. 
„sięwziąłem postąpić z P, Augustem Gałcezyńskim, 


dzierżawcą wioski: e A ; 
kim, który EE rt ee E Daa 


k podłą usługę dwom godnym sie- 
bie towarzyszom, z których Sinoni orięcdkaj rajd 
kiem, drugiego *zanownym kapłanem nazywa-w Numerze 
153 Gazety Polskićj, bezczelnie i fałszywie zarzucił m: 
czyn hońbiący. Donoszę zatóm publiczności, iż wspom» 
R E 

1 ść, że wie f i 
aj Wo niewala. nas do Dia pothe eraa pil 
aby ludzi zdrowych, a zmyślających słabość wyproháli <łeóe: 
tów, i mnićj na nich jak na ojczyznę byli względny mi. 


Pabli-- 


nionego P. Augusta Gałczyńskiego i jego wspólników poe ` 
ciągnęłem do odpowiedzialności przed Sąd kryminalny. 
Miruszewski, dziedzie dóbr Zdziechowa, 
mz a a a 
; Zjednoczenie 
Dzicnnik stowarzyszonych reformistów, 
` Prócz jednego dziennika żadne zpism publicznych 
nie tonito 1l syłodasiTE] koteryi, klóra wszelkiemi pa 
sobami stara się zyskać przewagę i wyłączoy wpływ, a 
przez to ogarnąć panowanie całkowile nad losemi narodu 
Polskiego (*).  Mniemała ona, Że zaprowadzenie jedno» 
władnego, sprężystego i nieskrępowanego rządu , w któ» 
cego obronie występuje Zjednoczenie, było najkrótszą 
drogą do uchwycenia uciekającćj. przed nią zdobyczy. 
Przez pozyskanie władzy zupełnie równćj Mikotajow= 
skiej, a daleko pewniejszej w skutku wysiłenia + wycień= 
czenia całego narodu, obiecywała sobie ta koterya wejśdź 
w spokojne i dziedziczne używanie raz zapewnionych koe 
rzyści. Dla tego z całą zapamiętałością rzaciła się na 
ważniejsze towarzyskie stanowiska, aby te zająwszy , cae 
łą potęgą i Życiem narodu mogła dowolnie rządzić, a na» 
stępnie wszystkie usiłowania i prace Polskiego ludu ku 
swojemu pożytkowi skierować, Występujący: obrońca tej 
koteryi_fzeezony dziennik wyjawia niezręcznie le jej za» 
biegi, kiedy w Nr. | w art. dążność tego pisma, tak 
mówi: «Jedno stronnictwo wyłącznie działało (na opinią 
uarodu) i nagle zyskiwało zwolenników ,.kiedy inne je. 
dynie sprawom krojowym się oddawały.» 
Po pamiętaym apadku projektu zmiany rządu , spoe 


strzegła koterya, nie dostateczność dotąd używaaych przeż 
siebie środków. 
najmocniejszą dla nićj zawadą i zaporą; widziała, ĝe 


Widziała ona, Że opinia publiczna jest 


prawodawcze potępianie i, deptanie,. Życzeń narodu obe 


jawianych przez opinią przemagającą, nowego im polo= 
tu dodawało; widziała Że głos jedynego-jój-obvońcy.był 
głosem wołnjącego na puszczy: a wielu wienczs o nié} 
mniemafo, Że przynejmnićj na czas walki z wrogiem 20» 
stała oświerzoną.. 


Lecz — periculum in mora. — Chociaż na chwilę ta 


koterya została przywiedziona do niemocy, i wzrokiem 
tylko Tantala łup połądany ścigać może; niczów jednak 
jek mówi Szanowny Dep. Klimontowicz, nie zrażona, na 
nowe » pod zasłony zaczyna głowę wytykać. 


Stłomić głos publiczny najwięcćj do przekonania nae 


rodu przemawiający, jest pierwszćm Życzeniem tćj kotee 


ryj: bo przezeń wszelkie jéj działania i zabiegi zostają na 
jaw odkryte r zniweczane. 
rządu, roaęło 
skonać miała. 

się widzi zmuszoną zniżyć siędo mołłochu ichwycić dziene | 
nikarstwa, aby tym sposobem przeciągnęła na swoję stro= 


Z upadłym projektem zmiany 
rusztowanie, na którćm wolność draku 
Nim mowe wzniesionóm zostanie , koterya 


ję część nanodu, 6 następnie swoje nieśmiertelne zamiar 


cy łatwićj spełnić mogła, Niezmiernie jest bolesną dla 
niéj ta konieczność , kiedy korzystając z błogićj dla wszy= 
stkich ludów wolności druku, w organie swoim nazywa ją 
nierządem, a gdzieindzićj despotyzmem. 


To mimowolne schronienie się koteryi pod płaszca 


w Przeczytaj: Uwagi nad upadlym projektem zmiany Rząda 
w Nrze 162 Gazety Polskiej. 


Aciennik-rstsa i objawianćj publicznie opinii, jest dowo- 
dem wielkiryo u nas postępu wyobrażeń o składzie rzadu 
i orgynizacyi towarzyskićj Jsinienie jéj nieme byłoby 
O7aakà, Že jest potężną i swojego bytu pewną: a przeci- 
anie jéj wystąpienie obecne na plac, publiczny dowodzi, 
Że przewiduje już bliską swoję zgubę; i dla tego wymo* 
wog odezwą do motłochu chce ją od. siebie odwrócić, lub 
przyn -jwoićj wyjednać sobie pobtażanie, 

Obeco» jej słabość jest tak wielka, iż wypiera się Dd- 
wet własućj barwy, a pod inną pożyczoną publiczności 
przyjemniejszą występuje. Z téj to przyczyny ogłoszono 
w prospekcie , Że do redakcyi Zjednoczenia będzie na- 
Jeżnto kilka Profesorów Uniwersytetu. Szanujemy tych 
mężów, umiemy oddawać cześć ich z»słogóm i talentom f 
ale wieosy przytóm., Że Żaden z nich nie jest a szystko» 
wiedzem. Ma Uniwersytet dobrych mslematyków, chemi- 
ków i t p. Ale.... nec sutor ullra crepidum.—Che4ąe 
ńabyć biegłości w poznawaniu i leczeniu słabości pojedyn- 
czych Judi, potrzeba ledwo nie od dzieciństwa temu 
przedmiotowi się poświęcić , i.przez wiele lat pod sterem 
biegłych , 2 wielką pilnością ciągle się doskonalić, Sa- 
mym nawet pateulowanym lekarzom; nie wszystkim zaró- 
wano ufamy, nie kaźdemu bez wyboru chcielibyśmy nasze 
zdrowie i życie powierzyć: bo wielu pomimo Gznanćj 
w nich biegłości, mimowolnie swojeni receptami pacyen- 
tów zabija. O ileż tradnićjszą jest sztuka leczenia chorób 
towarzyskiego ciata, narodów, i całój społeczności lodz- 
kićj!.. Gdzież są biegli w tćj sztuce, którzyby młodych 
kształcili? Gdzież są katedry jéj wykładowi poświęcone ?... 


Dla ich zaszczytu radbym ażeby ich Polska uznała za 
zmariwywstałych 15 wieku Poloków, lab za nowych przys 
byszów z Księżyca. 

Miłowali zawsze Połacy i miłują swoję narodowość: bo 
wszyscy ludzie i ludy'ekiem miłości wł»snćj swoje przys 
mioty i swoją wielkość mierzą: najnędzaiejszy nawet kan- 
ton Szwajcarski choruje aa dumę narodową, Lecz rozsą- 
dne, i Że tak powiem, umiejętne zamiłowanie narodowości, 
nie wyłącza Żadoych ulepszeń, Żadnych pożytecznych nos 
wych lub obcych pomysłów; nie gardei przyswojeniem 
z'obcćj ziemi sprowadzanych przemysłowych i naukowych 
adobyczy; a ze wstrętem odrzuca odwieczne choć narodo. 
we szczątki barbarzyństwa i brzydzi się niemi jak pętem 
wstrzymającóm naród w polocie ku towarzyskim celom, 

Koterya nie mając czóm osłonić swoich widoków i dq- 
Żności, powlec je usiłuje narodowością ; powiada że jéj or= 
gan Zjednoczenie, narodowości jest poświęcony; i stara 
się wmówić w cały naród, Że nie to jest narodowóm , co 
lud Polski wielbi, czego pragnie, do czego dąży; co mu 
szczęście towarzyskie zapewnia; ale to co mu ona zachwae» 
la i co tylko sama wyłącznie awoją żądzą ściga, 

Przebóg! nowym węzłem zjednoczona Koteryo jeżeli 
chcesz prawdziwie tyle zamiłować uarodowość, ile się 
2 tém chlubisz, zamiłojże przedewszystkićm ten nędzny, 
w ciemaocie i przesądach pogrążony Polski lud, który 
większą połowę narodu składa, Okożesz przez to nie 
podejrzaną miłość narodowości, przestaniesz być koteryą 
i czcić cię będziemy, jako szlachetną cząstkę Polskiego 
narodu, 

Lecz napróźno mój głos do ciebie zwracam, prędzeje 
bym może głazy poruszył — Góżeś kiedy dla tego luda 
uczyniła lub przynajmnićj zamierzyła uczynić ?.. Głosem 
Zjednoczenia do narodu przemawiasz; i cóż mu za cel 
towarzyski wskazujesz? Oto: przez ciebie tylko pojętą mae 
rodowość i monarchizm reprezentacyjny, Powstajesz oe 
hżudnie, po jezuicka na republikanizm, którego nikt prócz 
„ciebie w Polsce nie dostrzega , i o nim nie mówi, Kus 
jesz subie wcześnie ohydne piętuo, któróm wszystkie nir= 
przyjazne ci zasady chcesz cechować, aby przez to ścię « 
goqé ua nie ludu nienawiść równą twojćj, Potrzebojesz 
tego do pokrycia twoich zamiarów dla całego narodu nie- 
bezpiecznych. Występujesz w obronie monarchizmu res 
prezentacyjnego, przeciw któremu uikt się w Polsce nie 
oświadczył , którego Żaden dziennik nie potępił: a jćsteś 
niemą, głucha, ślepa i martwa, kiedy ci przychodzi stoe 
nąć w obronie nsjświętszćj i nejwaźniejszćj narodu sprawy, 
szczęścia Polskiego ludu. Mie monarchizm jest naszym 
towarzyskim celem, Możemy go przyjąć; ale przedi4 
«szysikióm pragniemy szczęścia ogólnaćgo narodu: i jeŹli 
przez ciebie knowany monarchiam będzie tak reprezen* 
lacyjnym i tak szczęścia ludu przychylnym, jak był Mie 


Zmsjdoją się wprawdzie gdzieniegdzie tak zwane wydziały 
. administracyjne, ekonomii politycznej, gospodarsewa 
narodowego; lecz czemże jest ten mały ułamek, w po- 
równaniu z ogromną ji trudną do utworzenia nauką, któ- 
ra ma wykryć wszystkie warunki szczęścia towarzyski»go 
i wskazać najslósowniejsze Środki do Zadosyć im uczynie 
nia?... Czówmże jest ten mały ułamek , kiedy lękliwe ar. 
gusowe oczy despotyzmu , nie mogą w nin nic zgubnego 
dla tyranów upatrzyć?.., A jeżeli ta ogromna, pożądana 
dla ludów nauka, nauka towarzyska, zaledwo jest w Za” 
podzie ; jakże teo musi być ślepy , który pod tym wzglę: 
dem 4% uniwersytecką wyjeżdź. powsgą!.., A jeżeli ślepy 
ślepego prowadzi, obadwa « dół w padną, 

Jakże wielka jest ślepota Zjednoczenia, kiedy w o- 
bliczu całego narodu i świata śmie opinią przeważną w Pol- 
sce nazywać deklamacyami jednrgo nię narodowego stron» 
nictwa; — kiedy obce, a tém samém wszelkie nieznane i 
nowe dla naszego naroda wyobrażenia bez względu na ich 
płyteczność odpierać przyrzeka;—kiedy w dawnym Polskim 
nierządzie , nieszanowaniu praw człowieka, przepychu 
azyatyckim i stroju tstarskim, upotraje wielk narodową 
przeszłość godną połączenia z Przyszłością; — kiedy nako- 
niec wszystkie nasze obecne instytacye i ustawy poczytuje 
aa obce i zagłady godne pie z przyczyny ich szkodliwo- 
ści, lecz z powodu if nie są odziedziezoną po przodkach 


niemy. 
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się obcóm , nienarodowóm , prócz tylko nich ssmych?,.. 


kołajowski; roztrącimy go razem z tobą albo sami zgie 


